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BeKoniarnie trują luiizi
i rujnują warsztaty rzeźnik«xv»

Sensacyjny proces w Bydgoszczy
rzed sądem  ok ręgow ym  w  O skarżony  redak to r o św iad -

B ydguszezy  to c z ) . s ię  c ie k a w y ! czyi, że podtrzym u je  w  pclrn pod- 
p roces  na tle  stosun ków  p a n u ją - n ie rion e  zarzuty , gdyż  są zgodne  

z p ra w d ą  i wytoczeń ie ich leżało  

w  interesie  pu b liczn ym  W o bec  

tak iego  o św iad czen ia  oskarżone­
go, sąd  z aw e zw a ł sze reg  ś w ia d ­
ków  d la  s tw ie rd zen ia  dow odu  

p raw d y , który oskarżony p o d ją ł  
się p rzep row adz ić . św ia d k o w ie  

stw ie rd z ili, >z m iały  m ie jsce  w y ­
padk i śm ierte ln ego  zatru c ia  w y -

pocno- 
B acon -

se rta  i P a w ła  Z e ife k a  w  Łodz i.
S k arżący  cz łonkow ie  z a rządu  

po czu li się  dotkn ięci a rtyku łam i, 
ja k ie  zam ieśc iła  ga zeta  „P rz e m y ­
s łu  K zeźn ick iego ". W  a rty ku łach  

tych  om ów iono  n iezw y k le  m etody  
p ra c y  p rzem ysłu  beKor.iarskiego, 
p rzy  czym tytu ły  artyku łu  by ły 

szczfcKÓlnie o s t re : „B ek o n ia rsk ie  

p a so ży tn ic tw o ", „ Z a ch łan n e  szpo  

ny  beK on iarsk ie  n ad  B ydgoszczą  
—  F a w o ry z o w a n ie  n iszczyc ie l­
sk ie go  p a so ży ta " . R ów n ież  w  t re ­
śc i a r ty k u łu : f irm a  „B acon  -
E x p o r t  do p atrzy ła  s ię  z n ie s ła w ie ­
n ia . O b raża ją cy m , w e d łu g  skarżą  

cych , był n a stę p u jąc y  u stęp : 
„S k lep ik i beK on iarsk ie  o d d aw a n e  
s ą  przez bekon iarzy  na jczęśc ie j 
n ie fach o w co m , to też skutki nie  

d a ją  n a  s ieb ie  czekać. Sk lepik i te 

.—  to pc części, gn iazda  zgn ilizn y  

i  p ieśn i, co u dow odn ion e  zostało  

w  Końcu ub. roku  w  B ydgoszczy . 
T a m  to po ch ow an o  o f .a rę  za tru ­
c ia  w ęd lin ą , n aby tą  w  f i l i i  „ B a ­
con -  E x p o rt ‘‘ G n iezno. T am  to 
w y k a za ły  r e w iz je  san ita rn e  ca ły  

o g rcm  n ie ch lu jstw a , w  sk lep i­
kach  tych zagn ieżdżo n y ".

cych w  bek on ia rstw ie , a szczegó l­
n ie  w  f irm ie  „B econ  - E x p o rt "
S A .  Gniezno. Tem atem  ro z p ra ­
w y  są a o w e j byta sk a rga  p rzec iw ­
ko red ak to row i odpow iedz ia ln e  

m u gazety  „P rzem y słu  Rzeźnie’  
k iego ", P- E d w a rd o w i K o k o m  a 
czy so w ; z P ozn an ia , o zn iew agę , 
w n ie s io n a  p rzez  g łó w n ego  dyrek ­

to ra  firm y  „B acon  - E x p o r t  , Ro rebam i w ęd lin ia rsk im i,
Derta D re w sa , o ra z  cz łonków  za - Jzącym i ze sk ładu  firm y  

rz ą d u  te;  firm y , R a jm u n d a  Rei- E x p o rt“ . M . in. jeden  ze ś w ia d ­
ków  z łoży ł zezn an ia  o n itp o rzą a  

kach  p an u jących  w  bekon iarn i 
o raz  w  sk lep ie  prow adzonym  

przez  firm ę . P os iad an o  tam  to 
w a r  zepsuty, a w  lokalu  p a n o w a ­
ły b ru d y  i w y b itn ie  an ty san ita r-  
ne w aru n k i p racy , b r a k i  s an ita r ­
ne w  beK on iarn i s tw ie rd z ił ró w  
nież w  sw ym  zeznaniu  dyrek tor  

rzeźni m ie jsk ie j w  Bydgoszczy , 
w ete ry n a rz  K w iatk cw sK i. O b roń ­
ca oskarżonego , mec. S ioda z P o ­
znan ia, w  p rzem ów ien iu  swoim  
z w ró c ił u w ag ę  na k rzyw dę , ja k ą  
w y rzą d za  rzeźnikom  n iesłu szne i 
n ie u sp raw ie d liw io n e  u p rzyw ile ­
jo w a n ie  przem ysłu  bek om arsk ie - 
go. D ow odem  tego jest fakt, że w  

ostatn ich  czasach  60 rzeźn ików  

m usia ło  zw in ąć  sw o je  zaw odow e  

w arszta ty  p racy , m e m ogąc w y ­
trzym ać k on k uren c ji bekon arń i. 
O broń ca  dow od ził następn ie , ie  
zarzu ty  s taw ian e  p rzez oskarżo ­
nego n rm ie  „B acon  -  E xport ‘ są 
zgodne z p raw d ą . D ow odem  tego  
by ła  śm ierć aw óch  osób po spo­
życiu w y ro b ó w  bekon iern i. Z  u- 
w a g i na to, że oskarżony  d z ia ła ł 
w  in teresie  publicznym , obrońca

p ro sił o un iew in n ien ie , w  w y n i­
ku rozp raw y  sąd  o g ło sił w yrok  
u n iew in n ia ją cy  oskarżonego red. 
K okonarczyka z zarzutu  obrazy  
godności osooistej dyr. D rew sa , 
1 a tom iast co do reszty  zarzu tów  

skazał K okonarczyka  na tydzień  
a resztu  i 50 zl. g rzy w n y  z zaw ie ­
szeniem  w ykon an ia  k ary  w ycho ­
dząc z za łożen ia , że p rzew ód  są­
dow y nie zdo ła ł usta lić  p ra w d z i­
w ośc i w szystk ich  zarzu tów

Tragiczny wypadek
n a  p izejeździe

.Wczoraj około godz 1-e-j w  nocy 
1,4 przejeździe kolejowym przy ul. temu do
Pokornej przed dwc/cem Guańskłr w ła d z  p roku rato rsk ich  w p łynę ło  
pociąg osobowy najechał na fu. man- i Łam eld0w a iiie n ie jak iego  B orysa

E p i l o g  g ł o ś n e j  s p r a w y
piaarza hipotecznego z Otwocka

Około czterech łat

kę powożoną przez Jana Piaseckie­
go lat 55, rolnika, zamieszkałego we A nan czenk i o rzekom ych przy*
wsi W ilków Polski. Piasecki jechał z w łaszczen iach  dokonanych  przez  
pasażerem Blume Wajchem —  lat 3 6 ,1 p isarza  h ipotecznego  w  O tw ocku  
handlarzem, zamieszkałym we wsi oe- S ta n ls }a w a  S tan is ław sk iego , b o -  
cvmint'k. em. Głusk. now. Sochaczew' “ ^  . r  ;

n ie_iem e to zarzucało  pob ie ran ie
nadm iernych  op łat, w p isy w a n ie  
fa łs zy w y c h  pozycyj do k s ią g  Ka­
sow ych  i p rzyw łaszczen ia  na j 
rozm aitszych  kwot w p ły w a ją c y c h  
od k lien tów  h ipotexi o tw ock ie j 
P ie rw otn e  dochodzenie za rzu ca ło  

S tan is ław sk iem u , iż dokonał on 
nadużyć na sum ę k ilkudziesięc iu  

tysięcy  złotych. Jednakże ju ż  akt  
osk arżen ia  z redu k ow a ł tę stopę

c/minek, gm. Giusk, pow. Sochaczew' 
skiego. Wskutek zderzenia furmanka 
została doszczętnie rozbita, Wajch 
poniósł śmierć na miejscu, a Piasecki 
doznał złamania obu nóg i szeregu 
ogólnych obrażeń Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził zgon Wajcha, 
a Piaseckiego przewiózł po opatrun­
ku w stanie bardzo ciężkim do szp. 
św Ducha. Policja prowadzi docho­
dzenie celem ustalenia dokładnych 
przyczyn wypadku.

Na uczcie weselnej
Z a tu U f j  s ię  2 6  n s  i b

1 csoaa zm a rła  a 4 w agonii
W e wsi Jaźwiny (gm . O sieck, 

pow . G a rw o liń sk i), w  ub. n iedz ie ­
lę w  dom u P io t ra  L u s a w y  odby ­
w a ła  się uczta w ese ln a , z okaz ji 
ś lu bu  je go  córki W  uczcie tej 
w z ię ło , udzia ł około 50-ciu osób.

N a  p rzy jęc ie  p rzygotow an o  
m nóstw o  m ięs iw a , m. in. zabito  

w iep rza . W  pon iedzia łek  dom ow ­
nicy, ja k  rów n ież  i n iektórzy go ­
ście zach o row ali z o b iaw am i za­
truc ia . W e zw a n y  łeKarz z G a rw o ­

lin a  s tw ie rd z ił u w szystk ich  za­
trucie trych inam i W c z o ra j 26 

osób, w  stan ie ciężkim , p rzew ie ­
ziono do szp ita la  p o w ia tow ego  w  

G arw o lin ie , gd z ie  w k rótce  zm arł 
syn L u sa w y , 12-ietni P aw e ł. Czte­
ry  osoby z n a jd u ją  się w  agon ii  

M a so w a  zatruc ie  na uczcie w e ­
se ln e j w y w o ła ło  w  okolicy p rzy ­
gn ęb ia ją ce  w rażen ie . S zp ita l ob łę- 
ga n y  je st  przez rodzin y  i znaio  
m ych zatrutych .

do n iew ie lk ie j sum y k ilkuset zio* 
tych, co znow u  zn a laz ło  tak ie po ­
tw ie rdzen ie  w  p rzew odzie  sądo ­
wym , zakończonym  w yrok iem  S ą ­
du O k rgo w ego , skazu jącym  Stani*  

s ław sk iego  na 6 m iesięcy  w ięz ie ­
n ia za n iedozór. S p ra w a  p rze ­
sz ła  d o  ap e la c ji, w  k tóre j u zy sk a - ' 
no zaw ieszen ie  k a iy . S ąd  N a jw y ż *  
szy w y rok  u ch y lił i w  dniu wczo  

ra jszym  s p ra w a  z n a la z ła  się po­
now n ie  przed Sądem  A p e la c y j­
nym, który  po obron ie  ad w  K . D*  
ja zaow sK iego , skazał S ta n is ła w ­
skiego  na 3 m iesiące aresztu  za 
n ieporządki w  hipotece, p rzy  czym  

k arę tę z m ocy am nestii d a ro w a ł.

P A Ź D Z IE R N IK

1
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wschód zachód

5—3fc 17— 14

K 8 t Z  V C

wschńci zachód

16-57 6 -2 8
Dt dnia Ubyło

11 — 38 5—  9

Dziś św . Jana  

Jutro  A n io łó w  Stróż

Zamacń i i „  patat kanclerza
przygotowywali komuniści w  Wiedniu

% J. 71 A
A T L A N T IC : „Pasteur’-. ! M E W A : „W esoły Donżuan” i „Ko-
tC R O N : „M ała mateczka" i Srebr cha] tylKu mnie!” 

nr ostrogi". 1 M IN E R W A : ..(Złoto" i „Legion
A D K tA : „W  cieniu samotnej so- ulicy".

any
A  M Ó R .Burza

^tiiała parada".
A N T IN E A  - „jaśn ie pan 

i -mecz bokserski.
A P O L IO  „Jadzia*1.
A S : „Dziewczę z obłoków" 

datki.
B A Ł T Y K : ..Ros* Marie” .

M U C H A : „Jego wielka mu isć“ i 
naa światem”  i „W ie lka rew ia".

M A R S : „Róża", 
szofer" , j N O W A  T oM B O LA  „Zew krwi’t  i 

„Za cnwilę szczęścia 
OKO PRASKIE: „Upiór na sprze- 

i do- daż aodatki
P A N :  „Boick i L,oiek“.
KINO PAR . ś -G O  ANDRZEJA:

BIS: „Kocham wszystkie kobiety” i „Annopolis" 
„Szkarłatny 

JEOSSE 
iei przy 
C A P IT O L :

kwiat
C O LO SSE UM  (m ałe ): „Dzień wiel­

kiej p iry g °ay ”  „Trędowata".
C A S IN O  „rrrdek  uszczęśliwia

św iat”.
CO R SO : „Wesołe szaleństwo" i

rewia.
C Z A R Y  „Kapitan Blooo".
E L IT E  ..Osaczona" i ..Kochaj 

mnie Jziś".
E U R O P A : „M aria Stuart".
F A M A : „Zapomniane twarze"
I - IL H a R w O M A . „W alc królewski" 

”  FLORIDA: .Chińskie morza" 1 
„Dziewczę z Galgarv“.

F O R U M ; „Ostatnie dni Pompei" i 
Mec? bokserski Schmeling— Louis.

G D Y N IA ; „Zbrodnia i kara" i 
rewja

H E T JO S : „Katarzynka".
17  ŚLIA .Ztoto-
l.O M E  l A „Promenada miłości .
L O S : „hocnaj tylko mnie".
M A J E S T IC : „Cygańskie dziewcz- “
M A S K A  „OskaraWn cię matko" 

I „Prokurator A licja Horn".
M IE J S K IE : „Bounty".
M F T R O : „Za grzechy" i rewia
U N I A :  „Gamnet figu r wosko-

wycn" i rewia.

PET IT  T R lA N O N : „Kochany ło­
buz” i .Be a j Sharb” .

P O P U L A R N Y : „Należę do Ciebie” i 
rewia

PR A G A : „Roza” i rewia.
RAJ: „Cój-ka Tarzana" i „Pat i

Patachon jako jazbandziści". 
RIa LTO: „Żona czy sekretarka". 
R E N O N : „żle kochana" j NieDez- 

pitczny flirt".
R F N  A  „M ały m arynarz" i „Dzie­

cko czy pies".
R O M A ; „Kły i pazury".
R O X Y  „Mały m arynarz" i aktual 

ności.
SFINK S: „Judei gra na skrzyp­

cach".
SOKÓŁ: „R egina" i dodatki.

* SORRENTO: „Czarny kot“ i „M e 
dokończona symfonia**.

3 T Y L O W Y : „Grzesznik mimo wo­
li".

i S T U D IO : „Meyeriing".
Ś W ] AA. ) W  ID : ..Meyeriing4*. 
Ś W IA T : „Osaczona" i „Sobowtór

królewski".
T O N : Pieśń miłości”.
UCIECH A- „Szyfr N r 7 7 ".. 
V AR 1E TF: „Nasz chien powszedni” 

i ,,10 %  dla mnie”..

B E R L IN ,  30. 9. (T e l.  w ł . ) .  W ie ­
deński k oresponden t „V ó lk isch er  

B eo b ach te r "  donosi, źe p rzyp ad ­
kow a n a tra fio n o  tu na ś lad  sp i­
sku, m a jącego  na celu szereg  zą- 
m achów  dynam itow ych  Jakaś ko 
bieta  z gu b iła  na u licy  torebkę, 
ktoś pocmiósi ją  i o d d a ł p o lic ja n ­
tow i. W  kom isariac ie  otworzono  

ją , aby  u sta lić  nazw isko  poszko­
do w an e j. W e w n ą trz  znaleziono

list z a w ie ra ją c y  trzy  precyzy jn ie  
w ykonane p lan y  zam achów  d y n a ­
m itow ych ; na p a ła c  kan c le rza , 
gm ach  m in is te rstw a  w o jn y  j ko­
śc ió ł Ś w  S te fa n a . Tam że zn a jdo ­
w a ł się  ad re s  p ew n e j osoby, u 
które j natychm iast dokonano re ­
w iz ji i  podobno znaleziono 50 kg. 
dynam itu .

Jak  u sta liło  ś ledztw o , zam ach  

byl p rzygo to w yw an y  przez kom u­
nistów ,

itfyniKi guniiw
z dmą 2i9 ««.rjifceśnia

1 ii'i i
, * F-i

ji-W\
G O N . I. Dyst. 2-100 mtr. Nagr 

1-S00 tł. i )  Ellora ż. f omienko, 2) ne­
tę ers (17), 3) Łysa Góra (45), 4) He­
lios (9). Wyc. N ew  York Wygr. w 
2.22 8. I o i dl lot. 24,5, fr. I l -10,5-

GO N , 11. Dyst. lii/O mtr. Nagr.
800 zł. i )  Butna ż. Lipowicz, 2 ) |ę- 

kień (625), 3) Jasna (5o), 4) Wrżos 
(19), 5) Krzemień (20,5), 6) Baglie- 
retta (181.5), 7) Hastinga (253), <•) 
1 tax (2S6), 9) Ramona III (211,5).
W y c ., Groźna i Nawarra. W ygr. w 
LIS s. I. o 3 dl. Tot. 13, fr. 7,15— 16 — 
13,5-

G O N . III. Dyst. M 00 mtr. Nagr. 
„Sprzedażna" 4-000 zt. 1) Repeta: ż» 
Lipowicz, 2) Paiva (23,5), 3 ) Srebrny 
Lis ( 35 ). 4) Night Breze ( 46), 5) In­
dus (77 ), 0) Arkadia (72), 7/ Erejlina

Umarli
Bernardł Antonina 1. 42, buchalter 

ka;Bai iszek 1 rok: Bogacka Ameia 
1 37; Czajkowska Adela 1 72; Dzię- 
ciołkicwi z Jan 1. 7 1 , ślusarz; Gess 
indrztj 1, 5 1 . wyiobnik; Kucińska 

Janina J! 57, Kwiatkowska Katarzy­
na 1 62; Miszczak V\ ieslaw l. 61; 
MfozrnsKi W acław f. 62, magazynier; 
Makarewicz Franciszek 1. 40, robot­
nik; Potempski Edward I. 60, inży­
nier; Rukat 4 mies.; Skirgilio Jerzy 
1. 46, urzędnik; Skwaryński lYLarian 
1. 4 ; Szydłowska Stanisława I. 3 i ;  Szy 
ran I. 2; Włodarczyk 1 mies.; Wrona 
Rozalia 1. 50; Zielińska Marianna
1. 66.

(-,2,5 )/ 8) Hamlet II (23)- W ygo  w 1 1 1  
s. W waice o szyję. jot. 22,5, tr. 3—  
8,5- -9,5-

G O N . IV Dyst. 1 .0OO rntr Nagi. 
l.bUU zl. 1 ) Ingola t . Dorosz, 2) Maga  
t.35/, 3) Lotr (44,5 ), 4) Coyabste ( 56;, 
5 ) Kwestarka B. W G46) Wyc. M „g - 
lufika, Nuta, Jasiek, lęczyn, Las ka 
!I i Nygus II. Wygr. w  1 46 s. *ł, o 4 
dług. jot. 9, fr. 8- 10 ,5 - 

D O N . V, Dyst. 1 300 mtr. Nagr. 
3-000 zt. i )  Juras ż. Stasiak, 2) Ana- 
na U l 5), 3) D rr (75), u) Iwar (9 p )  
5 ) Orlean (48). Wyc Kmiotek, 7ord
1 lce. W ygr. w  i.58 s. ł. o 2 dł. Tot. 
10, tr. 5 ,5- -5,5-

GO N , O  Dyst i . 100 mtr. Nagr. 
2-400 zł. 1 ) Pegazus ż. Fomienzo, 2) 
Neon (g), 3) Motsftr (39). Wyc. Nur, 
Jerilza, Kenia, Ncwmarket, Petaraa, 
Ircsto i A lgier. W ygr. w ido  s. I. o
2 dł. Tot. ]2,5-

G O N . VII Dyst. t.600 mtr. Nagr. 
2-200 zt. 1 ) Nord ż. Gulias, 2) Har- 
mattan (22,5b a) Luk (28,5), 4) M a ­
cedonia (2 1 ). Wyc. Orangade i Ław 
nik. W ygr. w  1.42y2 w  walce o l dl. 
Tot. u ,,5 , fr. 6,5— 7,5

TEATR W lE LK Ii W  próbach „Stra­
szny dwor** Moniuszki w  reżyserii 
Zelwerowicza pod batutą M. Mierze­
jewskiego. Inauguracja sezonu 15 
paździjrnika.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś wspa  
niałe w idowisEj „W ojt.echa Bogu­
sławskiego" W  Rapackiego (o jca) 
z Węgrzynem  w  roli tytułowej.

TEA TR PO LSK I: Dziś i jutro
„Klub Pickwicka" Dickensa z Zelwe­
rowiczem w  roli tytułowej.

T L A T R  N O V 'Y ; Dziś i jutro „Sze­
snastolatka” z kapitalna kreacją Stani 
sławy W ysocke; w  roli babki.

T E A 1 R  M A Ł Y : Dziś i jutro W ina- 
wera , Ryk byłego lw a”.

IE A 1 R  L E T N I :  Dziś i jutri ko­
media S a r d u  „ćw iartka papieru" 
c Linuorfówną, Martini, Macherską, 
Różyckim Grabowskirr i Karczew­
skim w  rolach głównych.

TE A TR  K A M E R A L N Y : Codziennie 
„Matura** z Grywińską, Skubniewską 
i Adwentowiczem.

TEATR MALICKIEJ. Dziś „P ofe- 
sja pa,ii W arren" z Malicką, Ciesz­
kowską, Bay-Rydzewsk.m i in.

CYRULIK  W A R S Z A W S K I: D zs  
i jutro wodewil „Karier t Alta Om egi” 
z Dymszą, Zniczem 1 Brochwiczówną 
na czele zesnołu; (7.15 > 9-30).

T E A T R  H O L L Y W O O D : Dziś re­
w ia r  udziałem Chórn Dana, Szczep- 
ka i Tońka na czele zespołu; (7 26 i 
9.30,

O P E R E T K A  (K arow a 18)- Dziś i 
jutro „W esoła w dów ka" Lehara.

J i A  D  1  0

|  jjgłftSżenia oroune
MEBLE 100 ZŁ m esięezn e 

prześliczna 
sypialnia, to! iwy, gabinet skrom 
niejszy 50. Nowy św iat 30 róg Pw - 
racKiego.

Czwartek I października
3.30 „Kiedy ranne...”, o 33 Gimna­

styka. 6 50 Muzyka (pł>. - 7.20 Dzien. 
pur. 7 30 Progr. „a d usiaj. 7 40 Muz. 
( p l ) 800 A„dycja dla szkół

11.30 Poranek muzyczny dla szkól 
powsz. W yk.: M. Bieńkowska' —  so­
pran. Chór azier. krakowskich (przy  
„zkole św jana Kantego), pod oyr. J. 
Suwary. Objhśn. A. Riegera (z  Kr_ 
kow a). 11.57 oygnai czasu 1 hejnał 
z Ktaicowa 12.03 „Nuwiny leśne' —  
prof.- J Kiosk "nr-12.23 Kont Tna oa- 
loBOwego P. R. 13 10 Chwilka . gosp. 
domowego.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Przyroda 
w październiku" —  pogad 8 Sumiń­
skiego dla dzieci star. lo.Od F r.Schu ­
bert: Oktet F-dur op. lóu w  wyk. 
Kwart. Lonera. 16 45 „W awuazieu.o- 
lecie dymisji J. Piłsudskiego z do­
wództwa Pierwszej Brygady Legio­
nów" —  odczyt, wygi. W . Lipiński. 
17.00 Konc. soiistów W yk : Jaworski 
—  skrzypce, G. Matias.ak — śpiew. 
17.50 „Tam, gdzie chłtb jest przysma­
kiem" _  fel. M. Freudniana (ze Lw o­
w a). .18.00 „Jak spędzu święto?”. 
18 .10  .Życie kult. sto icy”. 18.15 Konc. 
reki. 13.50 Przemówień e Ministra W . 
R. i O. P prof. W . Swiętosławskiego 
z okazu Tygodnia budowy Szkól Po- 
wszechnychź . 19.00 „Najlepsze siu- 
ch ow -ko  sezonu 1935-36 r.” Ogło­
szenie wyników plebiscytu tYyaziału 
Lit. P. R, 19.10 Oryginalny Teatr W y ­
obraźni: słuchowisko p ł. „Mój sy­
nek” —  napisał G. Morcinek (z  Ka­
towic). 19.35 Ko.icert Kapeli Ludo- 
wej poa dyr. F. Dzierżanowskiego z 
tidz H. Łrdosza (przyśpiewki) (z  
W ystawy Radiuwei) 20.35 Skrzynka 
techn.* —  red. W . Frenkiel. 20.45 
Dzien wieczorny. 20.55 Pugad. aktu­
alna 21.00 „Nasze pieśni” „Za­
pomniane pieśni” w  wyk. F. Perkow­
skiej - Krysiewiczowej —  sopran. Przy 
fortep. Irena Kurpisz - Stetanowa (z  
Ton  nlak 21.30 KONC. W  W Y K . r O -  
ZN A nS K IE G O  CHÓRU K A T E D R A L ­
NEG O  K / U  D YR  KS. DR. W . GiE  
BI RO W SK iE G O  (  Z  P O Z N A N IA ). 
22.15 „Sport w  Chorzowie” —  pogad. 
St. Kisielewskiego (z  Katowic). 22.25

W 'aa . sport. 22.30 Mpz. tan. (pi ). 
23 06 Muz. tan. w  wyk. Zespołu Ty- 
chowsk ego i J. Rosnera

Piątek, 2 października

6-30 „Kiedy ranne...". 6.33 Gimna­
styka. 6.5u Muzyka (pł.). 7.20 Dz>en 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 M u­
zyka (pł.). 8-00 Aud dla szkół.

1 i .30 Aud. dla szkól: (dla dzieci st.) 
—  „Aóała E. haterka" .—  słuchowisko 
wg. opow. Falorsi - Sistini. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 
„jesienne prace na łące" —  inż. Z. 
U nuruw sli. l 2 l 3  Dzien. połudn 
12.23 Muzyka symf. (pl.). 13-10 Chwil 
ka gosp. domowego.

15 30 Wiad. gospod. 15  45 Rozmo­
wa z chorymi ks. kapelana M . Ręka­
sa (ze Lw ow a). 15.00 „Tysiąc i jed­
na noc" —  koncert w  wyk. O rk. A . 
Hermana (z Krakowa). 16 45 , Po Po- 
łtaic oez przewodnika" —  reportaż 
Z. Skieiskiego. 17.00 Konc. w  wyk. 
M ałej Ork. P. R. z udz. A. Wysockie 
go (śpiew ) (z W ystawy Radiowej). 
1810 Poradn. sport. l£,.2o „Przegl.
wyd."   prof. H Mościcki. lS-30
Pogad. -.ktualna. i 8.40 Konc. reki. 
i9-05 „Głosy z oddali * —  pogadanka. 
19.10 Biuro Studiów rozmawia zc 
stuchacząm. P. R 19-20 Konc. w  
wyk Ork. Mandolinistów „Hejnał" 
pod dyr. A . Eplera i St. Rusockiego 
(tenor). W  progr. utwory Fr. Schubcr 
ta (ze Lw ow a). 19.50 „Rewia mód" 
(obrazek obyczajowy z życia Warsza 
w y ) z powieści E. Czekalskiego p. t- 
„Oczy wilczycy". 20.05 Inauguracyj­
ny konc. symf. z Filh. Warsz. O ik . 
pod dyr. Z. Latoszewskiego, M  Kar­
łowicz: Oświęcimowie— poemat sym­
foniczny   K. Szymanowski; IV S»m
fonia —  vyk - J. Turczyński z tow. 
ork. Z . Noskowski: Wariacje na te­
mat preludium A-dur Chopina „Z  ży­
cia narodu"   wykr. ork. Ig. PaJe-
rewski; Fantazja polska _  wyk f. 
Turczyński z tow. ork. L. Różycki: 
Stańczyk, scherzo symfoniczne —  
wyk ork. W  przerwie —  Dzien. 
wiecz., oraz Pogad. aktualna. 22.30 
\X iad. sport. 23-45 A4uz. tan. (p ł ).
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Powieść obyczajowa

P reze s  zaś b y ł za ję ty  o żyw ion ą  dy sk u s ją  n a  tem at w j  sc if >w 
konnych , k tórym i b a rd zo  s ię  in te re so w a ł. W y śc ig i, to sport dżen- 
t iem an ów  —  zw yk ł m aw iać . —  K sią żę  W a li i ,  a  obecn ie kroi 
E d w a r d  n a jm iło śc iw ie j nam  pan u jący ... P re z e s  ku uciesze w y ­
tw o rn y c h  p a n ó w  z M S Z  lu b ił u d a w a ć  A n g lik a , z d a w a ł sobie sp ra ­
w ę  z te j sw o je j s łabostk : i b y ł z n ie j dum ny. W id o czn ie  pozostało  

m i z d z iec iń stw a  —  m a w ia ł v p rzystęp ie  d o b rego  hum oru . —  
w ted y  m i się  k ro iła  an g ie lsk a  ch oroba. H a , n a ! —  śm ia ł się  z w ła ­
snego  do w cipu .

—  Cóż tak późno pan ie  m a jo rze  -  z apy ta ł teraz. —  I  cze‘ 
gośm y  tacy  m arkotn i?  N a j le p ie j  nap ić  s ię  k ieLszeczek . Chodź pan  
do bu fe tu . —  I n ieco  n iepew n ym  ju z  k rok iem  ru szy ł p ie rw szy , n*e 

o g lą d a ją c  się n a  T u ra w sk ie g o  k tóry  ni j m ia ł n a jm n ie jsze j ochoty  
iść za nim. Z a u w a ż y ł ju ż  m iny a ry sto k ra tyczn y ch  m łodzieńców , 
którzy  p ized  c h w ilą  z u p rze jm ym  za in te ie so w an iem  p rzys łu ch i­
w a l i  się w y w od o m  p rezesa . T e ra z  n ie  u k ry w a li kpin.

—  Stai-y o sio ł —  rzek ł jed en  z n ich  p o ga rd liw ie .

—  C icho, durn iu . P o  co takie rzeczy  gad asz?  N ie  chodzi ci o tę 
synekurę?

—  E !  S ta ry  osio ł da  w każdym razie. P a p a  by  go  n ie zap ro sił 
n a  p o lo w an ie ! T o  znaczy, że p a p a  by go  i tak zap ro sił, bo  s ię  s ta ra  
o um orzen ie podatków , a le  tem u b łazn ow i się zdaje...

T u ra w s k i o d w róc ił s ię  i szyuko podąży ł z a  gospodarzem . K u l ­

tu ra ln a  a tm o sfe ra  otoczen ia ju ż  zaczęła go  śc isk ać  za g a rd ło  i kto 
w ie , czy d la  w zm ocn ien ia  n ie  by łoby  dobrze je  p rzep łukać .

B u fe t  m ieśc ił się w  jada ln i, rów n ież  zbyt m a łe j na  tak  o bszer­
ne p rzy jęc ia . P rzy  n iew ie lk im  stoliku zastaw ion ym  bu te lkam i stało  
k ilk u  ły sa w y c h  n o tab lów  i ch icnotało  o b leśn ie  z dow cipu  opow ie ­
dz, m ego  w ła śn ie  p rzez gruD ego  żyda. T a u b m a n ! M a jo r  ch c ia ł się  
co fn ąć , a le  ju ż  w szystko  w id zący  redak to r d o strzeg ł go, po rzuc ił 
tow a rzy stw o  i b ie g ł ku niem u z w y c iąg n ię tą  ręk ą  o krótk ich , t łu ­
stych p a lcach  z resztkam i w y m an ik u row an y ch  paznokci, T u ra w sk i  
m u sia ł użyć dużego  w y s iłk u  w oli, aby p rzy ją ć  pow itan ie .

_ ~  Szacun ek  d la  pana  m ajora  —  rozchylone w  uprzejm ym  
uśm iechu g ru b e  w a rg i odsłon iły  rząd  z łotych zębów  —  m usi pan  
m aio r nap ić  się z nam i. T en  G ry w lew icz  —  doda ł c iszej —  m e ma  

po jęc ia  o a lkoho lu . M u sia łem  go w z iąć  na p izeszko len ie . A le  zn a ­
lazłem  d la  n iego  ja rz ę b ia k ! P a lc e  lizać... T ak ieg o  naw et u K az ia  
E ośc ik ow sk iego  nie m ożna dostać. A  p rzec ież  ziem iańsk  dom.

M ó w ił coś jeszcze, a le  d a lszego  c ią gu  m a jo r  nie s łysza ł, prze* 
jęty p a s ją  na bezczelnego  pa rch a  c iągn ącego  go  za ram ię. T a  po u ­
fa ło ść  w  stosunku do m in is tró w : K azio  fto śc ik o w sk i! A le  m a ją  
za sw o -e . Do tego p ro w ad z i zap raszan ie  takich ludzi do siebie. Ży­
da n a j! ip ie j obchodzić o m ilę

W  le j sam ej chw ili w szed ł n o w y  gość i T au bm an  puszt za jąc  
o fia rę , pu śc ił się w lan sadach  ku niem u.

A ch , dy rek tork u !...

Gospodarz także szczęśliwie zajął się znakomitą osobistością 
i Turawski wyślizgnął się z powrotem do salonu.

W szystko  w sk azyw a ło  tu ta j na to, że G ry w lew ic zo w ie  nie zdo­
ła li jeszcze zasym ilow ać  się do stanow iska, na jak ie  zostah  n ie ­
daw no  w yn ies ien i. W s p a n ia ły  dy w an  persk i p o k ry w a ł posadzkę, 
żrąc  się straszn ie  z b ły szczącym iśw ieżośc ią  szK arła tn yn r tapeta ­
mi w  w ie lk ie , n ieb iesk ie  kw iaty . N a  śc ian ach  w ś ró d  zakupionych  

,w Zachęcie  pe izaży  znakom itego  K r a ja n a  w is ia ła  fo to g ra f ia  p an a

dom u, ja k o  now ego  h ono row ego  p ie ze sa  straży  o gn io w e j. P o rtre t  
prezesow e j pędz la  Sm j ki, w idom y znak  stan ow isk a  spo łecznego  

—  by ł dop iero  na ukończen iu. G i*yw Iew iczow a często lu b iła  y/trą­
cać do rozm ow y d jsk re tn e , a le  w y ra ź n e  o n im  w zm iank i. T o w a ­
rzystw o  było w y tw o rn e  i dobrane . W ie lk i p rzem ysł reprezento ­
w an y  p rzez  p a ru  d robn ie jszych  dy rek to rów  i je d n ą  n a jg ru b s z ą  ry ­
bę —  sam ego  p rezesa  G w ich ta  dopiero  od n ie d aw n a  zaczą ł zaszczy­
cać sa lon y  G iy w le w ic zó w . D użo by ło  za to k o legó w  ze s fe r  „czyn ­
n ików  m ia ro d a jn y c h 1, k tórzy  w idoczn ie  czu li się  św ie tn ie , bo roz ­
m ow a b y ła  sw obo dn a  i ożyw ion a . G ru be  r j b y  o taczali k rzyk liw ie  

u b ran i m n ie js i żydzi n iew iado m ego  au to ram en tu  i n a  okrasę p a ru  
ob iecu jących  m łodzieńców  z „w yższych  s fe r " ,  k tórzy  p rz e b ie ra ­
ją c  nonsza lanck i i p o g a rd liw y  w y ra z  tw a rzy  p o zw a la li się ad oro ­
w ać  p reze so w e j i je j  p rzy jac ió łce , d y rek to rrw e j L a n d a u o w e j.  
Z b ryd żo w ego  kąc ika , p rzy  którym  się zgrom adzili, dochodził co 

ch w ila  je j  p isk liw y  śm iech.

T u ra w s k i ro z g lą d a ł się z niesm akiem , znudzony i p rze ję ty  nie- 
p rzep a i tym p ragn ien iem  opuszczenia w y tw o rn ego  tow a rzy stw a . 
P la n y  B . G. Zn ow u  p lan y  B. G . —  m yśl o ta jem n icze j n ieuch w yt­
nej sza jce  nie opuszcza ł ago  an . na ch w ilę , w y d o b y w a ją c  się raz  
po ra z  na pow ierzch n ię  je go  św iadom ości.

P rzy sze d ł tu przec ież  żeby  roze jrzeć  się  w ś ró d  g ry lew lc zo w -  
skich  gości, b y  p ró bow a i u ch w yc ić  n itkę, po k tó re j m ożnaby  do jść  

ją ce j p lan y  w o jsk ow e, ostatn io  B . G. M ia ł się ro zg ląd a ć  i szukać  
pode jrzan ych , a  teraz  s ta ł w obec  różn o ro dn ego  tłum u w yższych  
u rzędn .kow , p rzem ysłow ców , ban k ie rów , arystokratów ', Po laków  
i żydów*, z k tórych  każdy  rep re ze n to w a ł ja k ie ś  w p ły w y  każdy  

m ia ł dostęp m n ie jw ięce j w szędzie . N ik t  tu w daśc iw ie  nie by ł po ­
d e jrzan y  a le  m a jo r  m e m ia ł żadn ego  dotąd  pow odu, ab y  na k tó ­

rym ś z n ich  spec ja ln ie  skoncen trow ać  sw ą  u w agę .

( C  d a . )


